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Numer pojedynczy dziennika kos*taj0 5  kr.

Kraków 20 października.
Korespondencye nasze, które podajemy po- 1  powrotu lleszyda, bo Turcya, pow 

^  ej, zawierają, nader dokładnie wszystkie nieraz, obejść sie bez Reszyda nie m ożej|™  j“"",,0» z» przyju..» uu ûruaumienia się un urocze 
j 1 1 cel°ieJsze symptomata, z jakich się I ma ona bardzo mało mężów stanu i zawsze [ |ecz nołacMnu,01̂ ®8̂ -- Po,?csenie polityczne upadnie; 

sk ła d , tygodniowy praegl,d sytnacyi o g r i l - U  sami w racaj, do steru raadu w różnych Uenakat w i p S  ^ “ " ^ i T ' T l T Z " ^
b fJd a L P 5 ’Ce,  eUr0pejSki!!j d ,w il0 w ,!j- N ic  k - W - W M k  A le  pow ró t R c L y d a  n ie  je St »» 1 m i . l S  T w . v '
b ęd z iem y  p rz e to  p w ta rz a c  te g o , co tam  p o - | t v m  razem  r i M n  n sn h v  l« „ ,  „nlitvk! P o | .  ^ c°e8neni niemn‘ej jest do prawdy, że Francy* robiąc

wier,T-SP° !? e-nl “a d  b7 M ski d° n0Si 0 P °- h>onstracy?, z której cieszyć się musi lord|S u *
»  n S i i  „ ™ E nr ? r  •ler" ra,d<iW BedClilfe’ jeŻeli W  "ie " y » 0 W  C lłe  b»-
du i  !  - P- 1 r • 1y  “ ies,9ce z powo- Wiem stanowisko, jakie zajmuje Turcya, ka- papieskiego. Jak postąpi Neapol niew^dń™'

u s łąb osd  króla. List królewski i reskrypt że się domyślać, że znów znajdzie w tej Hr. Buo! wraca w przyszłym C ™ u  ^b^mie zoo- 
t ó ?a ^ rU ^°; T ,eszcza“ y  we w ła -1  sprawie dawne w Anglii poparcie. J wu kierunek mimsteryum spraw zagranicznych.

<wej rubryce. S łusznie zauw ażał nasz ko- Jeżeli zaś W  Brytania zamierza P-łośniei . Broszura o Węgrzech, która tu robi wielkie wraże-

5 * ; in- W ' S d y , » by j . k , E n ^ „ . . B e r l i n  24 października. 
m«anf  w pohtyce państwa wnioskować m o- zaufanie jakie pokłada wpolepszeniu sw ego L l / S I K T " ?  686 wa™ b«  *wok,: „ie w Pocz- 

Zna, wszelako wypadek ten jest ważny, z tej położenia w Indyacb Ostatnie wiadomości £ . w f  ĴSieg0 pkrzedpoiudniem Książę Pruski 
j a s z c z a  przyczyny, iż według w szelkie- L m ien iły  j a k S y ^ ^ S  z a u t „ r f e

8° prawdopodobieństwa, w tej w łaśnie epo-1 w pewność: n r /J ^ P  t .;^ n mn^ ;  ™n„u czasu tnecbmimiMznv.* mi 0i.e»p_  ww na prłec,«
e wypadną konferencye i rc
w e sty i K s ię s tw  N a d d u n a jsk ic h . rwie puvrsee-ii upm n a n g ie lsk ie j z n a jd a  czy te ln icy  w  ]
* się rozwodzić, jak dalece opinia osobista respondentach paryzkich. | Sądzą, że doszła i’ wis r Ł  ,,B "szysze strony.

Panu^cego ważnę. jest w tej sprawie poli- Jedna z nich ( L * * * )  wskazuje odbicie się wprost by/ telegrafował. Wiadomo*?^wyiSS kfadzS
zagranicznej, wyłącznie, że tak powie- kryzys finsnsowej amerykańskiej w Paryżu. k°n,ec lic,nym 1 róinym P isk o m , które napełniały

7  tronowej, a mającej wielki w pływ  na Możnaby te symptomata rozciągnąć do ca - ?  U .dm 8to!‘c« ‘ pras« europejską. Pokazuje się,
nowagę europejska i na stosunki Prus łej Europy, bo Europa nierównie wiecei ™"!?,™ n 10 ie8t l  M*g0 8!* Public*nośi dlu-'

p ^ V o o o S  wC o ad° sior k6w 1 ! » •  * » -  i “Z S L Z  5 2
^  ™ « c c 3 T  K- >P - ,Ja “,e T l,zan “’ aniże,lby się to na pierwszy do wjd,„i, powyisiego PokLoio ai,
będący dorad’ a a c i e t ^  ™ ecjw t!c “r f “l" K  "•>'da” ac "">g*o Niechcemy jednak tym 1 ■ ,ie <«™» krótki termin t,mannowego
rosviskiei no-#»«t»S y  Cznikiem polityki obawom finansowego wstrzaśnienia nrzvni- rZfł \YiestuJ(ł niePłonną nadzieje zupełnego wyzdro-rosyjskiej, og ła sza  teraz szereg artykułów, syw ać milczenie iakie „ K T  P™yP»- wierna N. Pana. Rząd tymczasowy nie bidzie wła/d-
gdzie  od tej polityk i o d s tęp u je . C o  m u p o - |s t w i e  n a s ta ło  co do z ja z d ó w  w  IZ m  r*gencj4, Iecz n»®iestnictwem, zasiępztwem, rzą-
wodem  do te g o , c z y  z ja z d  s z tu tg a rd z k i, c z y  Id z ie  i W e im a rz e  i s k n it / i  • i • * /;tutS ^ r ~Ihfn̂ (n awowj ’n>'ni w imieniu krćiewsłiśm. Rozkaz ga- •J • . 6  Z, ’ ■ V  l»  . v v e jm a rz e  i sk u tk ó w  ja k ie  b ę d ą  m ia -1  bmetowy, podpisany przez wszystkich ministrów d»tn
Przewidzeme zmiany panującego w Prus,ech, ły j bo widzimy, że naprzykład k w e sty a P 8^  W , * *  wczorSj8zego. f lŁ ™  i5 S !3 ? S « iS .

zbliżające się rozstrzygmeme kwestyi K sięstw Naddunajskich silnie porusza prase 8°’ * / t J wj:dani®ra rozpoczyna sie rząd namiestni- 
J^sięstw Naddunajskich, czy inne względy, dziennikarsk^ pomimo tego finansowego prze- w L  p z T w s S k ^  minisfrńf * w  L«t°dpi88na 
^ a d y w n c  „ie c cemy, tern Irordrtiej, że ów silenia. Mil J e n ie  (o jest L a o n , ce, J iaL e„a  . .  * Ę  T S S j F S Z m  & T J S  
pj , zienuikarski jeszcze nieskonczon); za-1 w obec oświadczeń Przeglądu Współcze-1 ^ 8*y8̂ 'e pisma urzędowe podpisujące sie przez mo- 

go jednak] należało. \sneyo o których temu tydzień mówiliśmy. N ie -  narch9 podpisuje Ksiąię Pruski z dołączeniem wyra-
kenze sam korespondent wspomina o opi- spodziewaliśmy sie abv nrasa zostawiła .w  *Z pol8ce'?Ift królewskiego w zastępstwie.” Wsre- 
J»koby kwestya duńsko-niemiecka miała rzeczonemu • P ł f .̂ osta,wrfa sprawozdania ministrów lub podania prywatne
załatwić en familie ITtrz-vmvwał nioda t Z  “  “rzfmdow%  ostatnie słow o adresują się jak dotąd do N. Pana. T*™ mdLn na- 

^n0 u  Mn, ,/ Ia in c i • u- » | przedmiocie; me mówimy już o pół-1 du przez proste zastępstwo konst' 
się „ .’ m,° zy cz®nie objawiło urzędowem jego oświadczeniu co do zjazdu mówi ona tylko o regencyi. ktl
OL/? J,! , monar®how w Sztutgardzie. w Sztutgardzie, ale o domysłach a raczej h ypadek Jak obecny. Może w r 
i) . Jakl ta sprawa bierze w Danii, dowo- twierdzeniach i wnioskach hez J| roinosc opinii. Akty dotyczące objęcia rządów przez
^  w edług dziennika francnskiego La C„Ok-|dowejcech^„czvnionvch codo zio^ón w  w 5 ~ | Ks'flh* P,“>‘i*8° ś  “ *»'ze usiłowania zbvteczne a h v / l a ć  różnn \mar,l t  > oozynionycti codo zjazdu w W ej- szych wieczoroyth dziennikach, odchodzących razem 
X e  r/P«c; w \a.\i eczn.e7 .aby  zlac roz«° | “ arze- Sadziliśm y, ze prasa wiedeńska bę- * nu im listem. (Dąjemy je poni iij. P. RJ. 
fąL  ̂ J § całosc, tamują natu-Idzie m iała w tej mierze słow o do powie-1 Ponieważ N.Pan coraz więcójsię wzmacnia, mówią,

y postęp i rozwój w państwie, sprzęci- dzenia. Nieuznała tego jednak za stósowne ia Jesicse przed łim« wyjedzie wraz z królową do3. 1 K s b r i  d° ® tr11-- Moż,e,   • • ? później. Kto wie czyli się przed-|tku przyszłego miesiąca do Anglii.
mówiąc po

przemawia*stronnictwo, które°w imie-|polenrik$ „a później. Kto wie cayli s is prae ó -  t o aS ł”  "dW“'1 * P°“ V
m iot m ó w iąc  po d z ien n ik a rsk u , n ie  p rz e le ż y . | Nota gabinetu duńskiego do dworów zagranicznych 

------------------------------------------------------ I w sprawie holsztyńskiej miała być spowodowani* ...»

P„ eDiawia stronnictwo, które w lmie- 
- ^ anii pomaga separatycznym życzeniom  

•ko Sz^ DU* *lak° przykład może posłużyć  
w ya P* P l°ug a> która stawiając w wątpli- 
 ̂ Scj ca łą  konstytucyę duńską ogromną w ię- 

L„ZOk̂  g łosów  położona była na porząd- 
dziennym.

^ o r t s j p o n l t i e f s  C k m u

w sprawie holsztyńskie;' miała być s p o w o d o w a n ą ^  
gabinety rosyjski i francuski, radzące Danii ahv 0nA 
z Księstwami w dobry sposób załatwiła ’ « ? j  
w sprawiedliwe żądania mocarstw niem;eckinh iS 0 ,C 
sku z tą rad, rosyjsko-francuską J S S i , ^ łW1*- 
neeo sejmu dunskieso w mimo,*.... y zwołanie wal-

. Dn u Wiedeń 24 października. I stu  z tą raa, rosyjsso-trancuską m a h y ^
O  a"~ , , ,  . , , | n "  j  w tej przynajmniej chwili niespodziewany, I nego sejmu duńskiego w miesiącu stviL -

(»n ży czen iach  obu D y w a n ó w  a d  hoc  w M u l-1  !les*5da paszy do władzy, zapowiada przedewssystkiem |  Wczoraj bracia Wieniawscv w t 
ach  i W o ło s z c z y z n ie ,  j a k  niem niej o w a - | łe  ^  kwestyi naddunajskiej nie ustąpi od polityki I Fiorentini i kontra-basisty RettLni °warai’8fwi(e P«nny 

,.neJ z m ianie m in istervum  tu reck ieg o  trak tu ie  pr*eclwneJ Połączeniu księstw, której Reszyd pasza był| pierwsi w rtuozi pierwszego a , równie jak 
W  n a sz  z V V ip X i7  ^ v r V ^  erlnn ? T  tbrońc« j 8fówną podporą. Mustafa p58M i  w wielkićj sal, b k fi!u g  r ied^  d^i pierwszy koncert 
ć m i ą c e  i je d n i!?  ?* * je d n o -  trzyma! sig przy tej polityce jak tego dowodzi o>.tatnia| wnćm miejscem popisów dli n i ^  k S‘9 teI“  gło'
i 9  je d n o m y ś ln e , a  m e rew o lu c y jn e , depesza cyrkularn* L . A .  hvł słabszym. «ihn naiwveodnieiW 1 1 przyjezdnych artystów jako

kosztów
koncercie• L " s a a z a n e g o  traKtaiem p a - i  . R * -— unęazy

<L'">. mat ^ . .e7-wMpienia swoje znaczenie. | mr'ju ktortPm.IB p. ,y. 
Jusenre mowr to re .ponde„, J snr, „ .  roz.  ni,  „ „ C ™  »

zachwyceniem
Europie, jest bezwątpie-l wszego rzedn ®®̂®aa koałicyi czterech mocarstw pier- 
reznej kampanii wodzem, i Uważaj* « . y . arty8tyeznĄf „quadruple alliance. 
.n« Dvwany ad hoc I przem yj. * . w,rtu°zi zaczynają się wzorem lud;d hoc I przemysłowunh f W,rtU0”  ” c*yN § się wzorem ludzi 

można I na wvst«Z? ^  iowarzyszać z sobą, urządzając współ- 
faniam I j a k  mcn&rchowifl Rnrzvmferzac * sodq,

ad hoc
WVfifjlHBto I U • L  ̂ ouuq, UltąuŁojw

połączeniem I w' om»s^  ’ * J»k monarchowie sprzymierzać z sod, ,
abinet “ S  I d S  h dl“*° ” « 4,I,V

J  w ie lk ie ?  T u rc y a  “ ń *
»* ®>ę z d a je  p o k a z a ć , ż e l i p  mA * » » koron» obcej dynastyi. Gabim
U  j o  tak o w y ch . A li  p a s z a  poL s a n v  na  n J p n l i S i a ^ w * ?  f ?  .wisdom^  A“*

tutei-1 'L,0,,,u> Aojecen na drugo publiczności ząiąo mc-
Portv «,,* thoc,ai t^j obawy żaden z czterech wymienionych
przy-1 y niepowinien. Niedawno temu takaż spółka Baz-

Gabinet tutej

^ n a g ? a n ic z n y o h w „ o w y

M rty k i  p rz e d  o sta tn im  sp o rem  o  r n d o - l " ^ . , ,  n n b J s ^  * 2 LPolityki p rz e d  osta tn im  sp o rem  o u n ie !  “ S i ? t ym doM  niepraktykowanym koncertowym
V V UDie 1 Wdawać się w odgadnienie t^j kwestyi byłoby gubićlcie, niema sobie równego" Młodszego WieMawSego

fortepianisty chwalą talent kompozycyjny. Panna Fioren­
tini jest znakomitą śpiewaczką znaną w świecie arty­
stycznym. Była ona dawnićj w towarzystwie tuteisiói 

| opery włoskićj.

P w j r i  22 października. 
OświadcMnie się Mołdawii za zupełną jednością Ru- 

munii i dynastyą zachodnią, zrobiło wrażenie w Pa- 
fyiu. Lękano się ducha prowineyonalizmu i intryg, ale 
Mołdawia usunęła obawy. Wołoszczyzna będzie miała 

, tern większą racyą oświadczyć się za jednością, bo 
(jej stolica etanie się stolicą nowego księstwa. Zape­
wniają ciągle, ie  konferencye które załatwią tę spra­
wę, zbiorą się w listopadzie i że Porta pośle na nie 
buada paszę. Mimo cyrkularza p. Manteuffla, i bliskie­
go małżeństwa syna Księcia Pruskiego z księżniczką 
angielską, tutejsze sfery rządowe zdają się być spo­
kojne o sprawę rumuńską. Co Francya robi w przed­
miocie wolności żeglugi na Dunąju, robi dla przyszłej 
Rumunii, ale robi i dla siebie. Rzecz ta bardzo inte­
resuje kupców marsylskich.

i Wrócił do Paryża baron Mandenstrom. Indipendance 
\ pisze o koncesyach Danii w sprawie holsztyńskiej, a 
Dania żadnych koncesyj nie robi. Opis podróży statku 
królowej Hortensyi po morzach północnych i Skandy­
nawii me znajdqje się jeszcze w czytelniach. Obiecano 
mi dostarczyć go jutro.

Jenerał de Guyon wrócił z podróży po Neapolu i 
przyjął Papieża w Civitavecchia. P. Benedetti zwiedza 
Włochy północne. Dzienniki rządowe zapewniają, że 
a}erWj Zy podróżował dla ciekawości, a drugi podróżuje 
dla zdrowia i chęci odwiedzenia siostry bawiącej w Pi­
zie, trzeba temu wierzyć. Włosi bawiący w Paryżu
J  roa^WnŚJ' agit“Cyi J#k Rumun1’ chocia* nadzieje ich

nowm " L I 6 d7 rU d°K Compie8ne pozbawia Pary* 
!  ?0i Uje wobec g0“ci wszystkich kolorów 

prawa rumuńska nie położy przeszkody zaprósz* 
barona Hubnera i Mthmet-Diemil beja. Książę N o- 
eon bawi jeszcze w Meudon. Wyjazd jegó do E Au 

i Ziemi święty jest niezawodnćm. Hr. de Bourqt ey 
[jeszcze do Paryża nie przybył. P. Thouvenel mn t y
RnHnlifTPI D° M* ’S'®8*?0’ ByJ “ nieg0 * Wi*ytł Ord Redcliffa. P. Mon Paryż opuścił i udał się do Mad tu.
Niechciał on jechac, chciał czekać, ale trzy depesz te­
legraficzne do odjazdu go zmusiły.

za się użalają na Fra.cyą
i n d i l Z  n  * okazywaną z powodu powst/hia
ścią i ja !  m o g ą ^ Ś k ła d k fS '*  tZumac,<» sie 2 ‘ruijno-

wierne Rosyi wzięcia znaczaceeo ud*i*łn ni ost^no- 
chińskiśj, bardzo Anglią do Rosyi zbliżyło Wypr,*wie 

Wyszła broszura w duchu 
Indye, Anglia i Francya Fryderyka RiUn!5”™8^ * 1 
Kiedy Anglia upada, Francva si» „ . ot * godłem? 
ność narodów. Cała broszura a 1 ni<» ^ o l-
tną. Autor cieszy się wyraźnie i  n« 8lychame namię- 
skich” i woła? Proclames r* a »NleszPorow Ici.Jyj- 
tous! Saluez le droit cnmmr • *a JU8t'ce P-our 
vraie libertó et a la f e d - 5  ^U® Javłnce! PI«ce. -! <» 
1’invincible soutien 8 Ai.iń ^  68 peuple8: <lui 
kim »federacyą w s i v L  •l 7 tzdlia 8łtutg#i 
dowościwielkirh i ? u panstw» wszystkich na- 
w jedności i I“a yctl’ °Pieke wszystkich, równośf
w broszur* W0ln08c>.“ Słów i deklamacyi nie brak

E w ’ ®8encyi nie widać-
mnie ka ? ni«bezpieczeÓ8twie grożącćm Unii utrzy- 
„Lj 8I^ , ‘ nieszczęściem stwierdza ją kolega poznan- 

, Redakcya Indipendance nie przyjęta tĄj wiado­
mości, jako zbyt wczesnej. Czas okaaał rodząj zdzi- 
wienia, że Contliiulionnel pochwalił życie Cesarza 
Mikołaja napisane przez p. Balleydier. Zrobiło się to 
z powodów redakcyjnych i księgarskich, a nie polity­
cznych. P. Balleydier używa w Constitutionnelu tole- 
raneyi, nic wigedj. , ,

Jenerał Leflo zamiast osiąsc z rodzina w Rrnk«»iii 
przyjął ofiarowany mu paszport francuski i ostadł 
w Bretanii.

Dzienniki opozycyjne ogłosiły tn exen»n „ h ™ . r„ 
liusza Favre, mianą w sprawie Mit?*™* hk ® '!
choć oględna, była więcój polityczną mż zrazu^a8̂ -  
no. Proces Migeona zrobił • zrazU 84-*‘

iści. Sąd skazał o sk a rżo n a ! wraieme na publiczno-
nieprawne noszenie krzyża Uo i^h mie8,fl^. wJ?,Iienia ni* Ideimie z y a leg,‘ honorową;. Wyrok ten
go może zmusi d j  !ndChar“kt®rÛ  deputowa?eg" ’ a,e znał sifl ni.mi.j? • podan|a się do dymissyi. Sąd u-
nionych przy j j j j j j ,  W przedmiocie nadu4yć poP«*-

łodną ŚNm S L 8'1  8lub m,odego p8M, Leh^  * JednąKsiein* n P tank* mieszkąjącą na placu Magdaleny 
ret m  Poniatowska użyczyła swych karet. Herby ka-
S  W»J*°orty k'Ć'e"S‘1' : "* 0W° 'a°to “ W*
» .™ °rr ' . . N‘M ,d> tostel mi.no-wany dyrektorem szkoły normalnej, z czeeo świat ł*
emski nie kontent. P. Nisard, dawny orleaniSta sS ł 
« ,  i n r p ^ w ,  i db inrperyBlrinrn U to  m y  
się naraził. ’

Kryzys finansowa jest w całym pędzie. Bank fran- 
cuski musiał podnieść eskomptę do 7 ‘/a% . Anglia nod.
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niosła ją  do 8 % . Jest wiec broń na stronie Francyi, 
czego dotąd nigdy nie było a co okazuje dobry stan 
finansów. Rząd auprinie kulisę roipgdfi/, bo chce wstrzy- 
mać spadek papierów. Kulisa wypłynie na wierzch jak
k ry z y s  p rzem in ie .

Varietes duły „!*s Chants de Beranger* bardzo nu­
dną s z tu tę ,  mimo akcyi panny Dejazet. W odew il żyje 
jeszcze Dalilą Oktawiana Feuiliet, ale gotuje się do 
przedstawienia le t  fa u tte t bonnes femmes panna Bar-

p . S. I dywan wołoski oświadczył się za jednością 
R u m u n ii  i dynastyą zagraniczną. Wszyscy spostrzegają 
że sprawa rumuńska zależy od Indyj. Książę Cam­
bridge twierdzi, że niebezpieczeństwo indyjskie minęło 
Czy to prawd*? Sfery rządowe zachowują ufność. Czy 
w zupełną jedność Rumunii czy częściową? Trudno 
odgadnąć. ___________

P a r y ż  20  października.
N. Her bed is  India! there she lies. Przed osta­

tnim wybuchem sypojów Anglii na podobieństwo Cres- 
sidy Szekspira, Indye służyły z a ło ż ę , w którem spo­
kojnie spoczywała. Nie troszczono się o los nieszczę­
śliwych Indyan prześladowanych i wyzyskiwanych w naj- 
niegcdziwszy sposób. Naówczas kiedy w Londynie ob­
chodzono stolecie bitwy pod Plessy, a na wielkim mi­
tyngu postanowiono wystawić pomnik Robertowi Clive, 
jako pierwszemu co geniuszem wojskowym i politycznym 
umocnił panowanie Anglii na wschodzie, wtedy Faki­
rzy, Bramini i nąjróżnorodniejszego rodzeju pokutnicy 
brali za oręż lub za puginał.

Wiek chytrego i egoistycznego a niekiedy nawet okru 
tnego panowania Kompanii zdawał się wystarczać do 
zupełnego utrwalenia jej władzy. W ostatnich czasach 
nikomu nie przeszło przez m yśl, aby nad brzegami In­
dusu i Gangesu przygotowywała się groźna i barbarzyń­
ska walka. W  roku jeszcze 1855 kapitan Rafter pi­
sząc historyą armii indyjskiej upewniał lud angielski, 
że w każdym razie może liczyć na dobrze wyćwiczo­
nych i uzbrojonych sypojów. Czasami trwożliwy lub 
w przyszłość zaglądający umysł śledził chytre plany 
polityki moskiewskiej i odgadywał jćj zamiary. Spodzie­
wano się więc odległego nitbezpieczeństwa ze strony 
Kiwy, Astrabadu, Heratu i Kandaharu, lecz nierachowa- 
no na nieprzyjazne żywioły indyjskie. We wszystkie! 
wojnach jakie Anglicy prowadzili w Indyach, wys*l 
z iryumfim i z wielkiemi korzyściami. Bunty sipojów 
w Wellorze w r. 1806 a w Barrackporze w późniejszych 
czasach były tak słabe i mało znaczące, iż zdawało się 
bardzo natur*lnem, ie  z tćj strony nie może wyniknąć 
żadne większe i groźniejsze niebezpieczeństwo.^

Wpośród powszechnej pewności w trwałość potęgi 
'•igielskiłj, Anglicy na podobieństwo Gulliwera pomiędzy 
ł  pctfULi s  pogardą spoglądali na zniawieścialych In­
si 1, a Tim es % damą i zauf&niem zepcroiadal, ii  
w rseciągu kilku lat wice-królowie angielscy rsądzie 
be , w Pekinie i Kantonie. Ile razy raezyl zwrócić u- 
w >« na inttresa i sprawy Indyi, tyle razy niemal tra 
kt' vał je z dowcipem i ironią. Czytając jego dawniej- 
sz artykuły o Indyach sądzićby było można ie  je  pi­
sał jakiś Stern lub Lamb chcący bawić i śmieszyć pu- 
bli< iność zamiast ją  oświecać i obudzać w niej pożą­
da je uczucia ludzkości. Zaledwo parę mieiięcy upły­
nęło a ów dziennik ton żartobliwy zamienił na wście­
kł iść bulldoga i wyziewał tyko przekleństwa i groźby.

W lipcu roku przeszłego prawie od niechcenia dono- 
Bil o mowie Wernona Smith powiedzianej w parlamen­
cie z powodu budżetu indyjskiego, w obec trzydziestu 
al aehaczów roztargnionych i ziewających. Z ironią po- 
w tarzał i i  każdego roku przy końcu posiedzeń parlamen­
tu podczas dnia gorącego i godziny obiadowćj Izba nii- 
82ia otrzymuje raport o stanie finansów indyjskich, na 
kt óry nikt nie zwraca uwagi. W podobny to sposób 
tr.iLtowano o losach sto piędziesięciu milionów ludzi i
0 'kraju o jakiego posiadanie dobijali się najwięksi i naj-
1 ‘’iwalsi zdobywcy i który stanowi perłę korony an- 

>Aiej.
W  roku zaś bieżącym dnia szóstego sierpnia utrzy­

mywał, iż sądząc według zimnej polityki potrzebny jest 
"  przykład, straszny przykład, tak groźny aby o nim przy­

szłe wieki gadały w całych Indyach. Inne dzienniki da- 
u ; iesscze posunęły chęć zemsty i nienawiści, a zwła- 
s tc ia  dzienniki indyjskie budzą w caytelniku dreszcz i 
nhnn .n ie Colombo O bserver  radzi, aby kaleczyć sy-

l l  X y , v  rjsss s
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swego toryzmu i lojalności m o n a r c h ) „ m J « . l  rece 
śmiercią był karany każdy Indyanm co umatzi fi
w krwi angielskiej, lub znieważył ciystosc angii a-
W końcu artykułu swego dodaje oświadczone urotay- 
s tc : J e ie li  r o b ią  źle  d r iy j , albow iem  królow a an- 
gie lska  rie  napróino nosi m iecz, j e s t  ona p o s ia n -  
nikie/n Boga i mścicielem gniewu niebieskiego.

W obec tych gróźb i nienawiści słowa następuj'1cf 
dziennika Parsee Reformer redagowanego przez bora 
bjce Doratjee uważać można za łagodne: „O Boże woła 
ten d z i e n n i k  — widzą teraz Anglicy dowody twej potę­
gi! Wczoraj pcsiadali rą jn ąk azą  władzę adzisiąj za­
lśni krwią uciekają. Jakkolwiek liczba ich wynosi jesz­
cze trzykroć stotysięcy w indyach a przecież błagają o 
życie jako ludzie podli i zapomniawszy 0 palankinach i 
po* oztch szukają schronienia w krzewiaCh i gęstwinach 
btz obuwia i kapeluszów. Opuściwszy swe miezzkania, 
proszą o przytułek najuboższych ludzi, a straciwszy 
n ła d ię  dostają się w ręce włóczęgów. O Anglioyl za­
pewne nieprzypusiczaliście, aby kiedykolwiek mógł 
wstąpić na tron Delhi nowy król z całą okazałością i 
pompą Nadira, Babtra lub Tamerlans.*

Słowa powyższe pomimowolnie przywodzą mi na 
myśl zdanie Homera, który twierdzi, iż narody ujarzmio­
ne tracą połowę caoty. Lecz podobny los spotyka tak

x r j  u • . .  : on-ldziesiat a rzadzcv Indvi nic o tem nie wiedzieli. W tym nowego rozkazu. Wczoraj nikt się już nie pokazał n#
że zwycięzców. Ludy podbite nikczemnieją sa^m rokuA nB lT cvzam U w kali w Indyach, jak też i bulwarze, sklepy się oświeciły i publiczność swobodnie
dnośc osobistąi i narodową,  a^zwycięzcy dziczeją izw ie samym ro ta  w m es  ^  doma J  przecbadza się w całej jego rozciągłości,
rzęceją. Pojedyncze przykłady mewystarc ają do wy sami lndyame zamesh petycye ^  . cZfnia|  Wjfidomo W8m jak uporczywie lord Palmerston prze-
dania wszechstronnego i prawdziwego co gają ktorabv na miejscu mo-Uszkadzał drodze ku Indyom na Suez. Potrzeba nagło-
by opierał sw <*. w yoliaisam  o e b e r ń t e n i l u d u ^  w toj pojołeDiu. Dyrekto- ś c i,  pośpiechu, zmusiła go teraz do ustąpienia od
gielskiego na opiniach chwilowych niektórych dzienników gin sięi przekonać o mn smutri 11 . b T  do-U w rao  uporu. Już dwa oddziały wojska wprawdzie
przyszedłby do wypadków fałszywych ! jednostronnych . ? dTn”  i h członków M angls opie-| nieliczna bo zaledwie 700 ludzi (z artyleryi, in ż y n ie g
Głos ludzkości mewygasł w piersi angielskiej, uczucie puścić śledztwa, a jeden z len utrzymywał oficerowie i lekarze) wysłane zostały z Southampton
sprawiedliwości niezatarty się i niedaly *i*  U ą c  s n , P ^ s z y  * «*■» odpłynął na okręci*
zimnemu egoizmowi. Sumienie narodowe, które kiedyś iż ubostwo ludność, wiejsziej w ;  zvvieikifE0 D0- } Sułtan  2go października i przedwczoraj musiał ju*
potępiało czyny podstępne i nadużycia Chva i Hastings szcza z przyczyn ludli tfudn! v  wyiqdować w Aleksandryi, zkąd do Kairu w 6 lub 7
i dtiniai tak ie  występuje z swym dobroczynnym wpły- działu własności i ze zbyt wieiziej um uj m «  uuuuią wyiquuwai. --- -- * -
wem Zam iast Burków? F ik óJ  i Sheridanów"Przema- cych się jćj uprawą i którzy i
wieia dzisiaj Layard, Russell, Gladstone i wielu innyih.l produkta. W skutek więc tych fatatoych p™ . V™1'

Jeżeli dawnićj genialny C h a th a m  i w ym ow ny Burkę czn y ch , rząd indyjski m e może Pr*e^8 J b * “j j
w y s ta w ia li In d y e  okryte zbrodniami, których  w y z iew y  reform  u le p szeń  w ty m  w z g lęd z .e . W « łe '
S ż a T ą  niebo I z i e m i ę -  i żądeli aby zmniejszono nia można naliczyć przyczyn powoduących z. i e ^ y  
przywileje Kompanii a przez to położono koniec tćj bunt sypojow, lecz pormędry niemi w‘e'kf  Z8Ĵ zT  SSTożd nieograniczonej i tym gwałtom, co szpecą żnośc chciwy egoizm Kompanii P0W' « ^ ^ y8Dn; " “ dl.- 
imie angielskie i ubliżają człowieczeństwu, to i d z is ia j ,  zysku najzwyczajniejsze uczucia honoru i sprawiedli
kiedy Layard utrzymuje: „ ii niepotrzebujemy zemsty I wości. -----------
ale sprawiedliwości, gdyż pierwsza straszniejszą jest „  ź  20  października

i-**  t eańską*; wypowiada głos opinii publicznej. Na zgro- u—  ^ T ,
madzeniu nawet akcyonaryuszów Kompanii in d jjsk ić jh ie ra u i wykłtdająee 8'« n“ P wykładu powodów 
znalazł się odważny obywatel Jones, który ośmie-l le p tij;  za mm idąc, bez dług eg k u
LI się wystąpić nawet w obronie Nena-Sahiba oświad1 mojego milczenia, bez wyhcz®«'a tr" dnośc' ^ tora 
czając: , iż  był niesłusznie p o z b a w i o n y  p r z e z  nasz rząd doznaje w rozpoznaniu się z Paryżem pô  po tora mie- 
władzy i m a ją tk u .- -  R ^ y  Kompanii potępiają obt- sięcznem oddaleniu z niego, wręcz P ^ J W  J® n“ 
cnie Anglicy osiedli w K a l k u c i e ,  j a k o  też najpoważniejsi wiązania przerwanćj korespondencyi don ^ en .em  ze
i najlepiej obeznani z ią kwestyą ludzie stanu w AngM. jeśli mi uszy więdły od codziennych skarg nad Wisłą

Każdy co sądzi bezstronnie przyznać m usi, iż ile I i Sołą, na złe czasy, na brek pieniędzy 
razy opinia publiczna wzięła udział w sprawie indyj- tu wcale nie ma się czem pocieszyć \ z  dumą m w o -
skićj tyle razy błogie jćj skutki dały się cauć, tyle razy łac u  nas in a c t i j ,  tn a czij. O wcale nie inaczej, i
lepsze prawa i refo»my były ich owocem. Lecz na nie- choć narodowe dochody Francyi pokazują jćj zamoznośc, 
szczęście podobnie jak we wszystkich pytaniach doty- chocież ona jedynie może w Furopie posmda na w ęcej 
czących polityki zagranicznej źle lub niedostatecznie pieniędzy, przecież me iw c l c h n ć i  masu^
jest zainformowaną, tak również sprawy indyjskie były zewnętrznego i me Cierpieć <shoroby 
jej obcemi. Rząd zaś i dyrektorowie Kompanii w śle- jącej zwłaszcza w Stanach jednoczonych i w srodko 
pem zaufaniu w trwałość swej władzy nie wiele tro- wej części Europy a dodajmy nawet w Ą n g  . 
szozyli się o teraźniejszość a mn ćj o przyszłość. Czę- M onitor temi dniami dał nam wykaz J 'es^ y ch 1 
sto potępiali najuraiarkowańsze i  najpraktyczniejsie pro- gorocznych dochodow, będących mąjako skazow ią po
jekta.|Bunt Sipojów udenył ich jako meteor straszny i myślności krajowej. Wedle mego w P0fównan u do r 
niespodziewany, w jakiego istnienie z początku drien- 1855 wpłynęło w «cć, do kasy- o 8 M H J 0 0
nikł i ministrowie prawie wierzyć niechcieli. Times za -jfr . zas do roku 1856 o 26,650,000 Ir. Ale furt 
miast smutku lub trwogi okazał owszem radość, albo- publiczna me ma mc do czynienia ze ®‘®"e“ . flnaT
wiam nastała stósowna pora do odebrania pensyj pła- wym całego św iata, ze sPeJul»cyfi 1 » ‘u  Jdvnv  re-

p 0 ,to " l0" y"
Byli przecież ludzie powałni i gruntownie obznej- ulegać, pod karą uj rzeni“ . ^ y ^ . 1” , ^ * 0 S p cnie 

mieni ze stanem rzeczy, co wykazując klęski i n a d u -  wędrowane na cztery wiatóy^ swe
życia spełniane na zniewieściałych Indyanach przepo- I kiedy bank angielski PodoosJ stopę
wiadali przyszłe niebezpieczeństwa. W roku 1822 Mun-\ l % ,  on także z 5 -/ Podwyższył j *  W
ro, rządzea Madras przewidział dzisiejszą rolę sypojów. Jedyny to przykład od czasu n^ ta"’a bl'" fkU0 '

się duch niepodległości wprzód w armii krajowćj aniżeli!szło samesc skargę; kaidy łacno pojął, ie  bank w o 
w ludzie. Znaczniejsze zbiory sypojów po obozach i bronie własnćj musiał się jąc tego ^ rodka' . ^ j b® 
ważniejszych punktach kraju, ułatwią porozumienie się I powszechnego rozstroju kredytu, w obec codziennie po- 
pomiędzy niemi. Znajdą zapewne wielką trudność w wy-1 mnażających się upadłości banków amerykańskich, a 
borze zdolnych naczelników, jednakże ich cierpliwość, potrzeb Anglii wplątanej w wojnę indyjską, której ry-
dyscyplina i doświadczenie przemawiają za pomyślno­
ścią ich usiłowań. Jakkolwiek przedsięwzięcia podobne­
go rodzaju zagrażają już znacznem niebezpieczeństwem, 
to przecież nie wstrzymaano ich od tak wielkiego zamiaru. 
ł ierwsze ich miłowania mogą się nie udać, lecz na­
wet ta niepomyślnośc nie potrafi umocnić naszej wła­
dzy, owszem zachwieje tylko jej posady. Wybuch woj­
skowy spowodowany pojedynczemi okolicznościami może 
być przytłumiony, lecz ruch co wypływa ze zm any 
charakteru wojska i z opozycyi systematycznej, jest nie­
dokonany. Późniły nie potrafimy odzyskać dawnego na­
szego wpływu, gdyż krajowcy stracą do nas zaufanie. 
Dopotąd trwać będą w swych zamiarach, dopóki nie 
zwyciężą. Po wojnach uporczywych i krwawych, a ra- 
ciej po insurekcyach i rzeziach, zmuszeni będziemy do 
opuszczenia kraju. Chwilowo wzmocnić możemy nasze 
panowanie przez zwiększenie wojska europejskiego. —  
W skutek wielkich wysileń i wydatków zmniejszy się 
bezwątpienia na krótki czas złe, jednakże najliczniejsze 
nawet wojsko europrjskie nas zbawić nie podoła. W wal­
ce podobnej nie możemy się spodziewać pomocy od 
udu. Kupcy tylko, jakim ułatwiliśmy stosunki handlo­
we, mogliby wystąpić po naszej stronie, lecz nie zro- 
)ią tego. Bardzoby się mylił ten coby sądził, że w sku­
tek miłości lub niewdzięczności dla naszego rządu znaj- 

się krajowcy chcący brać z nami udział w tej wojnie. 
Pułkownik Sleeman w podróżach swych i wspomnie­

niach podąje, iż większa część sypojów bengalskich po- 
chodii z wieśniaków rajpoots należących do kraju Oude 
położonym na lewym briegu Gangesu, gdzie czerpał 
przywiązanie do ziemi i tradycyi miejscowych. Zostają 
w ciągłych stosunkach ze swemi familiami i przesyłają 

j  ° WI m - 08ICSSd2one pieniądze. Co dwa lub trzy lata 
odwiedzają je i odświeżają dawne swe uczucia a może 
nawet i nienawiść, w  pewnej mierze sypoje stanowią 
milicyą narodową puechowują^ą w swera łonie wszy­
stkie passye i uprzedzenia krajowe. Na ważności ich 
stanowiska poznali s!ę Karol Napier i lord Mellville, 
lecz ani żywa i ironiczna krytykę, ani spokojne uwagi 
drugiego, nie otrzymały pożądanego skutku. Opinie słu­
szne i nacechowane głęboką pręktycznością i znajomo­
ścią rzeczy, znalazły przeciwników w Gommie i w wiel- 
korzadzcy lordzie Dalhousie.

Po w ypadkach  łatwo bezw ątp ien ia krytykować, lecz 
nie tą miarą zamyślamy sądzić członków Kompanii i 
h Óra kontroli. Kiedy w r. 18o5 dnia piętnastego kwie­
tnia hrab ia A lberm arle p rzedstaw ił w izbie lordów pety. 

v.ń«'ów z Madras uskarżających się na tor-

X  S  • " r ! d07  dr
szcza a wtedy izba lordów a z nią cały świat zadzi­
wił się* na okropność podobnego faktu, a dyrektorowie 
Kompanii prócz negacyi mc me umieli n a  to odpowie- 
dzieć Dowody jakie szlachetny lord przekładał parła- 
mentowi, zaświadczały o istnieniu tortury przez lat pię-

chłego końca nikt nie przewiduje, nic dziwnego, że 
wszyscy rachują na spadek papierów, a więc je  sprze­
dają teraz żeby w lepszych warunkach po niższych ce­
nach je  odkupić później. Stan przemijający, chorobliwy. 
Kto potrafi przeczeać i będzie umiał czekać, ten stra­
ty sobie wynagrodzi— ale kiedy?.... lekarze biegli za­
powiadają, ie  kryzys może (rwać do lutego i marca. 
Na piąć miesięcy trzeba się tedy uzbroić w cierpliwość.

Słyszałem narzekania gospodarzy ie  ceny niskie, ie  
choć się i zrodziło ladajako plon trzeba przedawać. 
Otóż podobne głosy wznoszą się z drugićj półkuli świa­
ta : „Bankrutujemy, bo Europa naszego zboża niepo- 

trzebuje jak  to bywało w dwóch latach ostatnich; ban­
krutujemy bo rachując na nią rozpoczęliśmy 400 kolei 
żelaznych w nadziei że ich wydatkom podołamy, wzię­
te akcye złożyliśmy w 1400 bankach, które posiada- 

”my w 32  stanach, te nam zaawansowały w swoich 
Ibiletach potrzebny pieniądz, tym zapłaciliśmy dalsze 
"opłaty za akcye, a gdy bilety zaczęły wracać do ban­

ków w zamian za dolary brzęczące, cóż się pokazało, 
'oto nąjpierwsze banki zawiesiły wypłatę; dla nich 
.prawem była ostateczna konieczność—  wiele innych 
.zamknęło swe czynności, ogłosiło się w stanie upa-

wylądować .. ................. . ------------ , . , . . .
godzin stanąć może wsiadając do powozow kolei ze- 
lpznej administóowanćj przez Anglików. Z  Kairu na 
drodze do Suez 12 stacyj kolei żelaznej jak  jest skoń­
czonych, zostanie do marszu 7 mil do brzegów morza 
Czerwonego, czyli dzień drogi, a tam czekają już o- 
kręta Kompanii wschodniej. Ta część niewyrobionej ko­
lei dopełni się jeszcze w tym roku; pracuje nad tćm 
inżynier francuski pan Mouchelot i od Igo stycznia nfl 
przekor Palmerstonowi wszyscy Anglicy tą drogą je­
ździć będą, mogąc w 6  tygodni * Southampton stanąć 
w Bengalu. Niewiem tylko jak  się tą razą zachowają 
Anglicy w przejeździe. Wicekról Egiptu pomnąc na prze- 
chód 2go pułku jazdy idącćj w r. 1855 z Indyj do 
Krymu, znalazł się w potrzebie, stósowns przełożenie 
zrobić reprezentantom W . Brytanii.

P. S. P. Fil xen Boyer rozpoczyna konfereneye w sa­
lonie uczonych towarzystw (quai Malequai 3 ) i prze 
biega żywoty ludzi sławnych zmarłych w ciągu lOu 
lat ostatnich. Dziś pierwszą zaczyna cd Silvio Pellico 
a w następny wtorek mówić będzie o Mickiewiczu.

C. k. m inister sprawiedliwości zam ianował adjun- 
kta sądowego przy sądzie obwodowym w Sambor*® 
kaw. Rudolfa Ortyńskiego sekretarzem  redy tame­
cznego sądu. _______________________

W i e d e ń  25 października. Broszura wydau® 
świeżo o W ęgrzech  (o której nadmienia nasz ko­
respondent w iedeński) spraw iła niem ałe w Wiedm 
w rażenia. O. D. Post nie tyle pod względem tej tre­
ści zw raca na nią uw sgę, lecz pod względem oko 
liczności, jakie tow arzyszyły jć j wydaniu. Pismo 
drukowane niewiadomo gdzie rozesłane redakcyo^ 
dzienników zagranicznych, k tóre z niój dają Wj 
ciągi a nieudzielone żadnój redakcyi w W iedniu, * 
dziwią tóm mocniój, że w każdym innym razie czuj 
ność w ładz nadzornych w W iedniu niedoawa*** 
krążyć pismom be* m iejsca wydania i bez nazwi**. 
autora i drukarza puszczonym w obieg, Rozbiór *J  
broszury podaje Gaz. pow sz. frankfurcka  popr* 
dzając go następnemi słow y : j

„Jak się zdaje w yszła w tych dniach z druKf* 
rządow ćj w W iedniu i niezawodnie z pod pióra 
kiej osoby, k tóra m iała na zaw ołanie wszystkie 
rzędow e ź ró d ła , książeczka p. n.: „R zut oka a
najśw ieższy peryod rozwijania się w W ęgrzech .-' 
W iedeń 1857.“ Skreśla ona zadziwiający obraz zmi®1 
życia publicznego i spółecznego w tem wielkie® 
kró lestw ie; pokazuje, co może w  kilku latach 
postępujący w edług  stałych rasad i przeświadcz®i. 
o uczciwej woli swojój, i otw iera badaczowi i zna* 
cy życia ludu szeroki przestw ór w przyszłość w*® 
kich ludów, k tóre zdają się dziś być pow ołane r  
nieść oświatę na W schód, tak jak  przez długie
ki pow ołane były  tw orzyć dla oś winty germ®, 
skićj przedm urze przeciwko naw ałow i barbarzyństw 
wschodniego.* , .

O. D. Post nic niema przeciw  temu posłannictw 
przypisywanemu W ęgrom  prze* frankfurcki dsienn* 
może dla tego, że frazes o posłannictw ie tyle m®'. 
innych zastąpić dowodów, ale się dziwi tćj tajem" 
czości broszury  powyżćj w ym ienionćj, skoro tr«' 
je j nie narażała ją  na konfiskatę, a n ie b y ło  po* 
du obawiać się opozycyi ze strony dzienników « ' 
deńskich, gdyż pominąwszy, że one wszystkie pr*' 
mawiają za zjednoczeniem W ęgier z cesarstwem ,  ̂
pozycya w sprawach w ew nętrznych nie należy 
przywilejów  dzienników austryackich. ,

—  Stan bierny w ielkiego domu handlowego w j*1,, 
dyolanie pod firmą Balabio wynosi bez m ała 10 ®v 
lionów lirów. Naczelnik tego domu obdarzony 
sz łćj zimy orderem  Franciszka Józefa, zbiegł. ™Swe czynności, w samic upn- smoj ------------- ----------— ~b -- ,

dłnści « Jeszcze nie dniej j*k wczoraj dowiaduję s ię ld zo  wiele familij u traciło  znaczną częśc, a kilka 
na giełdzie, i e  zamożny bank kanadyjski, uległ pow sze-: ły  swój majątek domowi temu powierzony. f  
rhnći klpsre Trzeba wiedzieć, ie  Amerykanie nie wielce —  P oseł neapolitanski przy dw orze cesarski®* ( 
są sumienni,’ i ochoczo korzystają z pretekstu żeby swych Petrula, którego wyjazdowi do W łoch, p rzp isy * ^
wierzycieli odprawić jak to mówią z kwitkiem, a kie-
, .   k , r« dn teao  nora mćli n i i
wi c i Ł i u i c n  j - -  ___ - . ; 7 . . .  -
dyż sposobniejsza była do pora jeśli nie dzisiaj, 
kiedy kaidy honerowie mozo powołać się na nędzę 
publiczną i czysty jak  słońce stanąć przed opinią pu­
bliczną, która mało co waży w Ameryce ile razy idzie
o sposób zrobienia fortuny. . . . .

Kończąc ten mój pogląd na d z is ie js i usposobienie 
finansowe nasze, wypada h u  jeszcze wara donieść żeś­
my stracili giełdę uliczni!- M iejsce jej zbioru był do­
tychczas tak zwany bulwar e Gsnd. Policya od dawna 
stawiała przeszkody spekulantom do tych schadzek, ale 
te na nic się n e przydały, bulwar był własnością speku­
lantów. Żeby łacnićj m oina Dyto szachrować, wyjednali 
sobie u właścicieli sklepów ze te zostawały nieoświeco- 
ne do godi. 9tej wieczornćj. Jed en  tylko krawiec cesarski 
Dussautoy irnjący s * ° j  magazyn na rogu ulicy Leps- 
letier, na to przyzwolić niechciał. To też kiedy przy­
chodziło do rozstrzygnie61* 8Porów, do odczytania ja ­
kich cyfer na cennika giełdowym, do zapisania notaty 
kupna lub sprzedaży, cisnięto się do okien jego maga­
zynu, a nieraz zwaśnieni wziąwszy się za łby wpadali 
do samegoż sklepu, bo wiedzieć trzeba że publiczność 
sktadąjąca tę giełdę kulisową nie zaleca się zbytnią 
moralnością ani też dobrem wychowaniem. Dussautoy za­
niósł skargę; w piątek zeszły, szeregi polieyantow u- 
trudaiły zupełnie cyrkulacyą spekulantom, ci dali ia  
wygraną, i postanowili nieschadzać się więcćj aż do

■ - v  • i j rcelo polityczne, a mianowicie, iż tenże obje*® , 
miał inne dwory w łoskie w in teresie sw ojego t  
d u , w rócił z Medyolanu zabawiwszy tam parę
godni- ,  . . . r

—  Milit. Ztg pisze: Stan choroby fmp. księcia ^  
błonow skiego guw ernera arcyksięcia Ludwika, j 
na nieszczęście bardzo zasmucający. Dotychczas ^ 
dziewaliśmy się zaw sze je szc ze , że się obro® \  
dobre, i ('la tego w s t r z y m y w a l i ś m y  się od w s z ^ jn
doniesień, lecz teraz, gdy przeciwnie się stało  i 
wahamy się p o w i e d z i e ć ,  że niema nadziei oc»*
życia. . . .  . jj-

  Za staraniem księcia Prymasa węgierskiego
łożono w archidyecezyi Grańskiej instytut em et! 
ny dla duchow nych, na który to cel ksiąze PfJ 
kardynał z łoży ł 20,000 z łr. kapituła jarchidyecon l
na 20 ,000  złr. a reszta duchowieństwa dyeęe*J i- 
nego 60 ,000  z łr. Zakład ten  nosić będzie >®J jpt' 
W ojciecha; em eryci pobierać będą rocznie od 
do 800  złr.

—  N. Pan dozwolił na otw arcie klasztoru F fyi 
ciszkanów pr/.y kościele Pocieszenia N. P- 
w m ieśc ie  E s te , gdsie klasztor ten  istn iał od
do 1766 r. ^

—  Z okazyi rekursów  zaniesionych prze* “ 
właścicieli dóbr, o przymusową ręczną i c i ą g ń ^  
moc przy budowie kościo łów , ministeryum
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duchownych wydało następującą rezolucyę. Na mocy • królewskiego i ze względu na Moje obowiązki ku 
najwyższego postanowienia z dnia 20go czerwca ojczyźnie obejmuię.
1840 do robót ręcznych i ciągłych przy budowie i Berlin d. 24go paźdz, 1857.
kościołów i probostw należą wszyscy członkowie K s i ą ż e  P r u s k i ,
parafii w miarę tego jak płacą podatek gruntowy, | eon Manteuffel, eon der Heydt. Simons.
domowy lub zarobkowy. Od tój powinności byli von Raumer. eon W estphalen. eon Bodelschwingh. 
wprawdiie uwolnieni dziedzice dóbr. Wyjątek ten eon Massow. Hr.W aldersee. eon Manteuffel / / . “ 
upada jednak, skoro prawem z dnia 7go września Dziś (24go) o godz. l l e j  J. K. W. Książę Pruski 
1848 r. wszelka różnica między ̂ właścicielem domi- słuchał napriód przedstawienia p. Prezydenta mini­
mum a właścicielem ziemi ustała i każdy właści­
ciel obowiązanym jest do ponoszenia wspólnych cię­
żarów , niewchodząc w to czy właściciel mieszka 
lub nie na m iejscu, albowiem należy on do parafii 
pod względem swojej posiadłości,

— Gaz. di Venezia z dnia 21go pisze: Eskadra 
złożona z 12 okrętów, między któremi 4 fregaty 
przybyła wczoraj pod wodzą J. C. W. Arcyksięcia 
Ferdynanda Maksymiliana przed przylądek Spignon, 
Pierwszy to raz zapewne okręty tak głęboko idące 
mogły były wpłyrąć na te wody. Nauka i zdolność 
umiały w myśl rozporządzeń wysokiego rządu po­
konać wielkie trudności i postowi weneckiemu otwo- 
rz jć  nowe drogi.

Ki i e m cy.
Podajemy tu akta tyczące się namiestnictwa czyli 

zastęps wa Księcia Pruskiego, o których mówi po- 
wyźój nasz korespondent berliński, wraz z w stę- 
pnemi do nich słowami urzędowego dziennika Zeit 
z d. 24go wieczór:

Stan zdrowia J. F . Mości naszego najmiłościwsze- 
go P .n a , jak o tem z pewnych raportów powie­
dzieć możemy, okazał w ostatnich również dniach 
nieprzerwane polepszenie i umocnił radosną nadzie­
ję, że jak już dawniej wyraziliśmy się, N. Pan z po­
mocą bożą wróci do zdrowia, o ile nie zajdą przy­
padki prze^zkodno i nieprzewidziane. Ażeby takowe 
wedle możności usunąć, jak daleko przezorność ludz­
ka sięga, i ponieważ sten dostojnego chorego zawsze 
jeszcze wymBga chronienia się i spokojności, leka­
rze przyboczni króla Jmci zalecili, ażeby N. Pan 
mógł nie obejmować napowrót kierunku spraw pań­
stwa wcześuiój, zanim nienastąpi zupełne wyzdro­
wienie i nieodzyska się dostatecznój siły do prze­
trwania wszystkich tych wysileń, jakie od kierunku 
tego są nieodstępne. Skoro przeto stan króla o ty­
le się polepszył, że J. K. Mość zdaniem lekarzy bez 
narażenia się na nowe niebezpieczne wi ruszenie, 
przystąpić mógł do wydania rozporządzeń pod wzglę­
dem prowadzenia spraw państwa, przedłożono do 
rozwagi i decyzyi J. K. Mości rzecz przeniesienia 
na czas pewien naczelnego kierunku spraw państwa 
na najbliższego Agnate, J. K. W. Księcia Pruskiego. To 
jak się dowiadujemy, stało się temi dniami, poczem 
wczoraj w południe J. K. Mość kazał wezwać do 
Sanssouci prezesa ministeryum stanu barona Man- 
teuffla, a następnie w obecności Królowój Jmci, Ich 
Król. Wyg. Księcia Pruskiego i księcia Fryderyka 
Wilhelma PrusHiego, najwyższego podkomorzego 
je n e ra ła  m arsza łk a  polnego  JW . hrabiego Dohna i 
lekarzy przybocznych w y d a ł w łasn o ręczn ie  następu­
jący rozkaz królewski:

ciołką i opiekunką ich praw, a s drugiej strony n ie . szpary i że takowe rozszerzają się. Podstęplowano prze- 
sprzeciwia się Turcy i, jeżeli jej nie zachęca, ażeby | to ł„k  i  podmurowano słup * nowa. Zaledwie tę robo- 
Kurdów stale ujarzmiła, wiedząc że lu rcya  bezsił-1tę ukończono, słup następny poczuł się rysować, a  da-

strów, a o godz. 12ój przyjmował wszystkich człon­
ków ministeryum stanu. J. K. W. mówił do nich * g łę- 
bokiem wzruszeniem, jak ciężko czuje odpowiedzial­
ność danego mu zlecenia i jak gorąco pragnie, aby 
J. K. Mość mógł wkrótce objąć napowrót ster rządu.

Biuletyn lekarski wydany 24go o godz. l l e j  w po­
łudnie, mówi: W ostatnich 24 godzinach stan J. K,
Mości w wysokim stopniu był zadawalniający.

— Dnia 21 go peźdz. wieczór nadzwyczajny po­
seł króla portugalskiego hr. Lavradio, urzędownie 
prosił księcia Sigmaringen na zamku jego tego imie­
nia o rękę córki księżniczki Stefanii dla króla swego.

R o 8 y  a.
Półtora roku już mija od podpisania traktatu pa­

ryskiego, a dopiero drugi z jego warunków i to 
z warunków najłatwiejszych do wykonania, bliski 
jest spełnienia: to jest uregulowanie granie rosyj- 
sko-tureckich w Azyi. Wykonanie tego warunku i
prace komisyi m iędzy-narodowćj w tym celu wy- j owj; ----------  -----
znaczonój, toczyły się ciszój i nie napotykały takich .  ‘ y został z urzędu Bazyli Gika, m i-
trudncści, jak czynności komisyi mającej przygotować! „ ^ v °g°rjdesa.
rozdział Bezarabii i oznaczenie nowćj granicy między . y.; . 3  aźnego kroku, mianowicie w chwili,

nemi usiłowaniami ustalenia swej władzy w Kurdy- 
stanie, r burza tylko wojownicze plemiona kudryjskie 
i popycha ich coraz silniej w ramiona Rosyi. Przy­
znanie przeto tych przestrzeni spornych Turcyi, mo­
że być dla niej szkodliwem.—  Daleko podobno wa­
żniejsze pretensye tureckie, w których słuszność bys 
najmniej nie wchodzimy, były: aby Rosya nie for- 
tyfikowała Gumri czyli Aleksandropola, z którego 
panuje nad równiną Karsu i nad wielką częścią Ar­
menii tureckićj; aby nie fortyfikowata Achalczyku, 
z którego zagraża całój prowincyi Trebizondy; aby 
nie wznosiła innych twierdz na granicy i nie od­
budowywała tychże na wybrzeżach kaukazko-czar­
nomorskich.

Ważniejszą może jedynie jest owa zmiana granicy 
Pfzy Bajazidzie, jeżeli ma na celu lepsze zasłonie- 
nie tój twierdzy tureckiej, będącej jednym z najwa­
żniejszych punktów strategicznych na granicy ro -  
syjsko-tureckiój. Od tój bowiem twierdzy, wysoko 
podniesiona płaszczyzna Armenii obniża się nieu­
stannie jakby tarasami aż do Mezepotanii i zatoki 
perskiój.

Do Jego Król. Wysokości i Miłości.
"Gdy za przepisem lekarzy, najmniój przez trzy 

miesiące mam się usunąć od wszelkich zatrudnień 
rządowych, przeto chcę na Waszą Kr.  ̂ Wys. i Mć. 
jeźliby mimo spodziewania się zdrowie Moje nie 
wcześniej utrwaliło się napowrót, przenieść na ten 
czas trzechmiesięczuy zastępstwo Moje w naczel- 
nem kierowaniu sprawami państwa. Upraszam prze­
to W. Ks. Wys. i Mć, abyś zarządził co potrzeba.

Sanssouci d. 23 paźdz. 1857.
F r y d e r y k  W i l h e l m .

eon Manteuffel, eon der Heydt. Simons, 
eon Raumer. von Westphalen. eon Bodelschwingh. 
eon Massow. Hr. Waldersee. von Manteuffel / / . “

Na zasadzie tego rozkazu królewskiego J. K. W. 
Książę Pruski wystósował na dniu dzisiejszym na­
stępujący reskrypt do królewskiego ministeryum 
stanu:

„W załączeniu udzielam Ministerstwu stanu w o- 
ryginale najwyższy rozkaz J. K. Mości do Mnie wy- 
stósowauy, z tem poleceniem, aby takowy wraz z ni­
niejszym Moim reskryptem podanym był w Zbiorze 
Praw do wiadomości publicznój.

„Odnośnie do przekazanego Mi przez Króla Jmci i 
przyjętego przezemnnie zastępstwa, oświadczam ni- 
niejszem, że stałą wolą Moją jest, sumiennie zacho- 
wująo ustawę krajową i prawa krajowe, podługwia- 
domych Mi zamiarów Króla Jmci Mojego królew­
skiego Brata i Pana, tak długo sprawy riądowe pro­
wadzić, jak to J. K. Mość za potrzebne uzns. Spo­
dziewam się, że wojsko królewskie, urzędnicy, jak 
również wszyscy poddani J. K. Mości winne posłu­
szeństwo oddawać Mi będą, a mianowicie ministro­
wie stanu wszyscy razem i każdy z osobna poczu­
wać się będą do zupełiiej odpowiedzialności. Czyn­
ności tak w ministeryum stanu i w pojedynczych 
ministeryaeh jakoteż w gabinecie wojskowym i cy­
wilnym tym samym iść mają trybem, jak dotąd by­
w ało; adres raportów i podań wprost czynionych 
pozostaje ten s a m , a wykonanie rezolucyj odbywać 
się będzie pod napiiem:

„„Z najwyższego polecenia J. K. Mośoi:
K s i ą ż e  P r u s k i . “ “

„Proszę Boga, cby Mi raczył udzielić siły i bło­
gosławieństwa, bym to zastępstwo na zadowolenie 
J. K. Mości a zbawiome kraju prowadził, i aby po­
wrót Mojego Króla i Pana do zdrowia, nadwerężone­
go na wielką Moją i kraju boleść, uwolnił Mię 
wkrótce od zlecenia, które stósownie do nakazu,

nowćj granicy między 
Rosyą a Turcyą w Europie, która to komisya spo­
rami swemi wstrząsała cały świat dyplomatyczny, 
chociaż i ten warunek nie należał bynajmniój do 
najtrudniejszych a dotąd nie spełnionych, jahiemi są 
organizacya Księstw Naddunajskich, urządzenie neu­
tralności morza Czarnego, a przedewszystkiem gwa- 
raneya praw i swobód chrześcian w Turcyi.

l e c z  i ten najłatwiejszy warunek, uregulowanie 
granicy rosyjsko -  tureckiej w Azyi, nie został je­
szcze wykonanym, ale dopiera zbliża się do speł­
nienie, przypuściwszy nawet najkorzystniejszy re­
zultat p-ac komisyi granicznej. Gdyż dopiero kon- 
fereneya paryska po przejrzeniu projektu lub pro­
jektów komisyi (jeżeli się nie zgodziła na jeden), 
przyjąwszy z nich jeden i zatwierdziwszy, spełni 
ten warunek. Dzisiaj sprawa ta jest w następują- 
cem położeniu:

Komisya międzynarodowa graniczna rozjechała 
się , ukończywszy swe prace na gruncie. Komisa­
rze francuscy, angielscy i tureccy przybyli do Ca- 
rogrodn, rosyjscy bawią w Tyflisie. O wypadku je ­
dnak prac tej komisyi różne są podania. Jedni u - 
trzymują, iż komisarze nie mogli się porozumieć 
względem głównych sporów granicznych i przed' 
stawią hccferencyi r ó ż n e  względem każdego pun­
ktu spornego zdania oparte na wiadomościach ze­
branych ca gruncie; porozumieli się zaś jedynie i 
zgodną przedstawiają opinię względem innych mniój 
w ażnych kontrowersów granicznych. Drugie poda­
nie , o m ianow icie korespondeneye dzienników fran­
cuskich z Trebizondy i z Carogrodu utrzymują, iż 
komisarze porozumieli się zupełnie i zgodny we 
wszystkiem przedstawiają projekt do zatwierdzenia 
konferencyi. W edług listu z Trebizucdy z 29go 
września, zamieszczonego w Pays, komisarze roz­
strzygnęli sgodnie trzy punkta sporne, które kore­
spondent g ł ó w  n e m i nazywa, i następującą przed­
stawili względem tych pnnktów opinię: Jezioro Ba- 
luk-Giel w Armenii (nazwane na niektórych kar­
tach Baluklu, a leżące na zachód Bajazidu), do któ­
rego połowy rościła sobie pretensyę Rosya, nale­
żeć powinno do Turcyi. Droga wojskowa i granica 
przy mieście Bajazidzie, ma być sprostowaną a ko­
misya wyznaczyła miejsce w którćm stać winien 
słup graniczny. Co do przestrzeni spornój 30 kilo­
metrów kwadratowych rozległój w kraju Guriel, 
do którój i Turcy i Rosya przedstawiały swoje 
prawa, komisya po przejrzeniu dawnych kart jeo- 
graficznych i traktatów, mniema, aby przestrzeń tę 
rozdzielić na połowę i granicę pociągnąć wzdłuż 
rzeki Czolok.

Przypuściwszy iż to podanie dziennika Pays jest 
prawdziwe, przypuściwszy że rozstrzygnięte według 
korespondenta punkta sporne na korzyść Turcyi, są 
g ł  ów n e m i (o czóm wątpiemy, gdyż te punkta sporne 
nie były bynajmniój tak ważnemi, jak to niźój wspo- 
mniemy), — przyznanie Turcyi owego jeziora Ba- 
luk-Giel i owój spornój przestrzeni w Gurielu przez 
komisy ę graniczną, nie byłoby źadnóm ustąpieniem 
ze strony Rosyi. Albowiem powyższe sporne prze­
strzenie widzimy na wszystkich kartach, leżące 
w granicach Turcyi, a przeto komisya nie odłącza 
ich od Rosyi. lecz tylko odrzuca pretensye do nich 
rosyjskie.

Zrecztą punkta te nie są bynajmniój najważniej­
sze ze spornych, jak to już wyżój wspomnieliśmy. 
Panowanie Turcyi w prowincyach ciągnących się 
wzdłuż wschodniój części’ granicy ro sy jsk o -tu ­
reckiój , t0 j egt w Kurdystanie i w kraju Łazów, 
jest tylko imienne. Kurdowie i Lazowie są prawie 
niepodlegli, a według podań wiarogodnych podró­
żnych —  między innemi jenerała-maiora Macintosha, 
którego o przychylność dla Rosyan bynajmniój nie 
można podejrzywać —  sprzyjają więcej Rosyanom 
niżeli Turkom. Imienne przeto pozostawienie tych

Księstwa Naddunajskie.
Wkrótce przed powtórnemi wyborami w Moł-

w którój był spełnionym, nie były dobrze wiadome 
mówiono o spisku knutym przez odwołanego urzę­
dnika w celu obalenia władzy tymczasowego rządcy 
prowincyi, lecz ponieważ nic pewnego nie wyszło 
na jaw, wnioskowano w końcu, że usunięcie pana 
Giki było skutkiem nadużycia władzy, jaką przypi­
sywano jego rsądom. Ostatni ten domysł urzędo­
wnie dzisiaj jest potwierdzony dwoma dokumentami, 
samieszczonemi w dzienniku szwajcarskim Chroni- 
queur de Fribourg , za których autentyczność po­
wyższy dziennik zaręcza. Jednym z tych dokumen­
tów jest umotywowana dymisya ministra oświecenia 
w Księstwach, który w oburzeniu swóm wzbrania 
się pozostać dłuźój odpowiedzialnym za nadużycia 
popełniane w owój epoce przez rząd mołdawski. 
Dymisya ta przesłana księciu Vogoridesowi w dniu 
21 września 1857, brzmi następnie:

„Ekscelencyo! Czyny samowoli, codzienne bez­
prawia, gwałcenie władzy, lekceważenie hierarchii, 
intrygi i tajemne konszachty z podrzędnymi urzęd­
nikami, zbrodnicze porozumienia z osobami nie na- 
eżącemi do Księstw, zgubne i na nadużyciu oparte 

mieszanie się osób wszelkiego rodzaju i wszelkich 
warstw w sprawy publiczne, roztrwonienie grosza 
kościelnego itd. doszły dzisiaj do tego stopnia, iż 
zwichnęły i wstrząsly do gruntu budowę prawnych 
rozporządzeń. Gorszące te czyny przynoszą ujmę 
rządowi W . Ekscellencyi, nietylko w oczach krajo­
wców, lecz nadto i zagranicą, jak tego dowodzi 
prasa wszystkich krajów. Wynikiem tego jest stan 
rzeczy tak anormalny i zgubny, iż zaprawdę zbliża 
się do anarchii.

„W ol ec tych smutnych okoliczności, czując się 
bezsilnym do zachowania atrybucyj mojego minister­
stwa, honor nie pozwala mi odraczać dłuźój chwili 
mego ustąpienia, o co już kilkakrotnie udawałem się 
do W. Ekscellencyi. Od dzisiaj zatóm uważam się 
jako uwolniony od obowiąików ministra oświecenia 

przestaję być członkiem rady administracyjnój.“ 
(podp.) Aleksander S turdza  logotet.

Drugim dokumentem jest destytucya pana Giki 
ministra spraw wewnętrznych, którą książę Vogori- 
des udzielił dyrektorowi spraw wewnętrznych w skut­
ku powyżój wzmiankowanój dymisyi pana Sturdzy. 
Dokument ton brzmi następnie:

, Panie! W skutku zewsząd zanoszonych skarg 
przeciwko krzyczącym nadużyciom popełnianym przez 
ministra spraw wewnętrznych równie tu jak w czę­
ści Besorabii świeżo przyłączonój do Księstw, u -  
walniam pana Bazylego Gikę od obowiązków mini­
stra spraw wewnętrznych i uważam za stósowne 
poruczyć ci je  tómczasowo aż do zamianowania in­
nego ministra.

25go września 1857. N. C. Vogorides.

j  * trzeci; zajęto się wprawdzie ich naprawą, lecz 
niemasz pewności, czy podmurowane stupy obniżając się 
przez schnięcie wapna i cegły nie pociągną za sobą dal­
szych szkód. W ypadek ten tćż same wykazuje przy- 
czyny, jakie pociągnęły za sobą zawalenie się kościoła 
św. Trójcy w Krakowie.

W  gazetach wrocławskich znajdujemy szczególne 
ogłoszenie sprzedały pewnych, dóbr w Węgrzech, gdzie 
samo drzewo w lesie warte jest 6 milionów złr., a do«
chody czyste wynoszą 1 1 1 ,o 00 *łr . m. k., ra  całe zaś 
dobra łąda właściciel 165 ,000  talarów i z tego tylko 
60,000 od razu gotówką.

—  W  państwie Texas znajdu j, w niezmiernćj ilości 
perły w rzecznych ostrygach, i ze wszech stron nadciągają 
mieszkańcy dla łowienia tych pereł, k tóre mało indyjskim 
ustępują. Wiadomość ta zdaje się być wędką nie na per­
ły , ale na wychodźców europejskich.

Kor® papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursę ttltgrafiemns a 4. 26 pazdiiera. — Aoga- 

kurj 106%—  Hamkarg 77%. — Loałyu alr. 10 kr. 14. — 
Paryż 113. — Agio od złota 8%. — Metaliki ft-proeeatow. 
80%. — Metaliki B. 5-proeant — Psżyozka aarodowa 5- 
prooant 81%. — OMIgl lądem, galiejjskie k-preeent 78%.— 
Metaliki 4%-proa. 70%. Metaliki 4-proosn. 69*/,. -  Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1884 —. — dtto ■ roku 1839 138. —
Losy z r. 1854 —. — 4-pioj. Akoye Bankowe 986. —
Ako/a kolei żelaz. pdłaoead) —. — Akoye kredytu rzsho- 
tntgo 203'/,,

K u r t  k r a k o w s k i  ■ A 26 pażdziern. Ruble srebrne aa 
monet; polak, ż. 102%, płaoą 101%.— Banknoty austry- 
aekle: za 100 złr. mk. żąd. zip. 431, płaeą 428. — Pruski 
kurant: za 160 złr. mk. żąd. talarów 97'/,, płaoą 98*/,. — 
Gwaaeyglory żąd. 107, pł. 106. — Imperyały ro*. żąd 
słr. 6 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12. — Napoleon d’ory 20-fraak. 
ś;d. słr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. — Dukaty ważne 
hoiond. żąd. złr. 4 kr. 48, pł. złr. 4 kr. 44 mk. — Dukaty 
ausir. żąd. słr. 4 kr. 51, pł. złr. 4 kr. 45 mk. — Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 99%, pł. 98%.—Listy 
sast. gaiło, z kuponami żąd. 82*4, płaoą 81%. — ObKgaoye 
in im. z kupon. ż. 80%, pł. 79*/,. — Nowa pożyezka naro­
dowa z r. 1854 ż. 81'/,, płaoą 80%.

K u r s  lw o w sk i  z d. 23 pażds.— Dukat holenderski słr. 
4 kr. 44. — Dukat oes. złr. 4 kr. 48. — Półimperyat roes, 
iłr. 8 kr. 19. — Rubel ros. słr. 1 kr. 38. — Talar pruski 
słr. 1 kr. 32. — Polski kurant I pipoiosłotó wka słr. 1 kr. 
11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 słr. bez kuponów 
sir. 79 kr. 30. — Galicyjskie obligaoye indoma. bez kupoti. 
złr. 77 kr. 21. — 6*/, Pożyczka narodowa bez kuponów złr. 
80 kr. 52.

K u rs  w ied eń sk i z 24 pażdziern. Metaliki 8 0 * /,.-  Ne­
wa pożyoika 63'/,.—Akoye Banku wied. 963. — Akoye ko­
lei żelaznój północ. 171*/,. — Agio od słota 8'/,, od srebra 
6 1/,. — ©Mig. uwoln. grunt. 78%. — Pożyezka ostatnia na­
rodowa 81*/,. — Promessy galicyjskie —

K u r s  w a r s z a w s k i  a 23 paździor. — Ba półlmperyały 
d. rs. 5 kop. 35; — Obligi skarbowe opróoz kuponu, żąd. 
rs. 87 k. 50, wartość kuponu r. — k. 25%. Listy nastawne 
Ul okresu opróoz kup. żąd. rs. 14 kop. 68, wartość kuponu 
kop. 20'/,.

K u r t  w ro c ła w sk i  s 24 paździor.—Banknoty austiyao. 
96"/,, ż. — Banku, polsk. 90%  i. — Listy sast. polskie da­
wne 89% ź.; nowe 89% i, — Listy sast. poznańskie 981/  
ż., 4-proo. 83% ż. dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krnkowsk. 
Górso-Bzląska — ż.

Przegląd polityczny.
Hepi s m  ielsgrafisam.

“ r 7 n 23 października. Książę Napoleon prxy- 
y .Vvczora!> ad8j8 Się on priez Rzym do Ale- 

ary i, w skutku czego wicekról Egiptu w itray- 
mac wyjazd swój do Sudanu (Egiptu południowego).

ylewy wód w Piemoncie praerwały komunikaeyę 
tak na kolejach żelaznych jako i drogach wozo­
wych , pozrywały mosty, a między innemi most na 
adzie pod Alessandryą, także obaliły wielo słupów 

telegrafowych, przez co związek telegraficzny przer­
wany został.

tuonilu! ffiiejscffiwa i za^r&ulcEas. 
H r a f c Ó W  2 6 października. W  miej9Cn gdzIe (ta ł 

cyrk B e n a  pod Zamkiem, ma być za dni kilka o- 
twarte w budynku umyślnie w tym celu przyrządzonym 
mechaniczne muzeum p. T ie tza , składające się z blisko 
60 figur .  automatów woskowych. Oprócz grup history- 
r ych i biblijnych oraz z scen życia wziętych, znajduj, 
się tam także postacie Cesarza Napoleona H I i Cesarzo- 
w j  “genu , mające się trafnóm odznaczać podobień- 
8 ^ |6m' » aut°matów, których jest kilka, na szcze-
g  n ,  zas ngnje uwagę dzieło znanego mechanika p. Mar­
tinet, słoń 6 - ‘ ‘

Gaz. K rzyiow a  pisze, i i  rząd francuski dowiedział 
się przez posła swego przy jednym z wielkich dwo­
rów niemieckich, że pod względem projektu swego 
co do unii Księstw Naddunajskich, nie powinien już 
więcej liczyć na wsparcie Rosyi.

Rozprawy w Izbach połączonych w Sitokolmie nad 
sprawą w olności wyznań religijnych rozpoczęły się 
w zeszły p o n iedz ia łek , lecz dotąd niemasz o nich 
szczegółow ych  doniesień, prócz’, że były nader za­
cięte. _

Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że według tele- 
graficznych ̂ wiadomości z Carogrodu, ważna zmiana 

. która zaszła 22 L m., ma byćj  • a  • *iura zaszi9 && i. m.,
łoi, sion e stóp wysoki, niosący na grzbiecie sw ym jodpowieflMą to r ty  na postanowienia dywanu m oł- 
' % r aa,e b° Sato drogie®, kamieniami przyozdobionym, j dawSkiegO: zapadłe 19 t.-o—  _ • -( . . .  .. , ■ —  - -  .. m. Dalój podają też dzien-

.°g°la odprawiającego wjazd tryumfalny. Słoń ró%ni*i,^ IZ równocześnie ze zmianą gabinetu, Otrzymał 
wme Jak figury otaczające go odbywać będą rozm aite, komisarz turecki w Księstwach Naddunajskich S a fe t-  
ruchy. Będzie to zatem jak  by dalsza kontynuacya Luenai rozkaz protestowania przeciw temu postano- 
produkcyi żywego słonia, n i e z w y k ł ą  s w ą  zręczności, tyle | w ienm  dywanu mołdawskiego, gdyż o tak em samem 
dotąd zasługującego na widzenie, który ustępują® mjęjsca j postanowieniu d y w a n u  wołoskiego, zapadłem w dniu

. —  -----------  r . . . . . . .  - sztucznemu swemu następcy, tylko do d. Igo lis to p ad am i t. m., nie wiadomo byłoj eszcze wówczas W Ca-
przestrzem spornych przy Turcyi, jest istotnóm od- popisywać się będzie. rogrodzie.
daniem ich  w  nnaind /n ić  Kurdom; me w iele  przetoS _  ^  E lżbićty w Wrocławiu jów nooześny  j Wiodomość powyżiza^ o ^założeniu protestacyi
zależeć winno Porcie na ich przyłączeniu.  ̂ |  z kościołem św. Trójcy i P. Maryi w Krakowie, wyma- f przeciw zapadłym uchwałom dywanów mającym w y-
u - s w a ż 'i , t r °ny R»sya nie usiłuje bynajmniój p od -jga  obecnie bardzo dokładnój naprawy, jeśli nie ma ru- rażać życzenia ludności Księstw, jest dość wąt- 
bić Kurdów Siłą i posiadłości ich do Siebie przyłą- nąć. Niedawno temu odnowiono go zupełnie, pociągnię- ’ pliwą. 
czyć; lecz poznawszy ducha tego narodu, innego!to rzeźby drewniane farbą olejną, i już cała robota b y -!
używa sposobu, k tó ry  pew niej gotuje jej drogę dofła na ukończeniu, kiedy dostrzeżono, że slup środkowej ; -------
opanowania tego kraju. Oświadcza się ona ich przy- ‘ nawy, najbliższy presbiterium, po lewój ręce, okazuje

*1



CZAS a wtorku 27 października 1857.

P rzy jech a li od  2 4  d o  2 6  p a źd ziern ik a .
HOTEL POLLERA. Łempicki Hilary « Zyznewa. Sohaffel 

Leon z Pesztu. Cieńska Józefa * Poręby. Sehwm Rndolf 
a Warszawy. Matyas Franoiszek *® -®??1 ®n!a' “ l8ł*lć Edward 
z No we jo  Sącza- Dolański Feliks z Wiednia. Gradowski Jan 
Mikołaj z Nowćj Góry. Liohocki W ., Kremer Kajetan z 0 -  
strawy. Frnllay Jan z Tarnowa Salzmann Karol z Pilzna.

W yjechali: Łysakowska Wiktorya, Kuciński Jan do Pol­
ski. Harsecke Karol do Mysłowic. Gunther Franoiszek do 
Tarnowa. Kostkiewicaowa Olimpia do Rosyi. Niese Anjust 
do Warszawy. Rosenzweig Izaak do Czerniowiec- Schnapka 
Edward do l.aitschau Ilannij Juliusz do Sierszy. Sohaffel 
Leon do Dębicy Gradowski Jan Mikołaj do Nowej Góry. 
LicŁooki W ., Kremer Kajetan do Ostrawy.

'HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Kermesky z Węgier. Emi­
lia Mikułowska o by w. zKobylan. Schoja Neiser kupiec z Dę­
bicy. Marn Eisner kupiec z Mysłowic. Amelia Prutzakowa 
ob. z Warszawy.

HOTEL ROSTJSKI. Juliusz hr. Stadnicki wł. dóbr. To­
masz hr. Stadnicki z Warszawy. Jan Łukawski ob. z Pary­
ża. Jerzy Rusek, Edward Bilowicki ob. z Ostrowa. Franci­
szek Trzecieski wł. dóbr z żoną z Galicyi. Jerzy Maroesson, 
Mikołaj Dobija, Konstanty Telemann, Dymitr Oulle studenci 
z Multan. Ferdynand Brfick ob. z Bielska. Otton Sohnbert, Adolf 
Maass budowniczy. Adolf Grave, Ferdynand Bartach z Prus. 
Jerzy Jakobi kupiec z Ołomuńca. J . Batelt e. k. porucznik 
ze Lwowa.

Wyjechali: Kazimierz hr. Potulicki w ł. dóbr do Bobrku. 
Jerzy Maroesson, M i k o ł a j  Dobija, Konstanty Teleman, Dymitr 
Oalle studenci do Paryża. Jan Łukowski ob. na Wołyń. Piotr 
Gembarzewski do Wiednia. Jnliusz hr. Stadnicki, Tomasz hr. 
Stadnicki wł. dóbr do Wrocławia.

HOTEL SASKI. Teofil Szczcpanowski właśc. dóbr z żoną 
z Warszawy. Stanisław Walewski wł. dóbr z Polski. To­
masz Jackowski wł. dóbr. Feliks Chudzyński ob. z W rocła­
wia. Antoni Porębski z Brzeska. Teofil Wisłocki dokt. med. 
ze Lwowa.

W yjechali: Stanisław Borowski wł. dóbr de Galieyi. Jó­
zef Petrzyoki obyw. do Owczar. Jan Dąbski ob. z żoną do 
Kałuży Wielkiej. Michał Zakrzewski wł. dóbr z familią, Dyo- 
nizy Kołłątaj wł. dóbr, Emilia Piątkowska, Stanisław Za­
krzewski wł. dóbr do Polski. Wilhelm Homolacz wł. dóbr, 
Klementyna Homolaezowa wł. dóbr do Zakopany.

Do Dębloy . . 

Bo Wieliczki.

K O L E J ŻELAZNA
o o d s ien n le .

Pociągi osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie 12tój min. 16 po południa 
o godzinie 9tdj min. 6 wieczorem, 
o godzinie ótdj min. 30 z rana.
e godzinie 9tój min. 30 wieczorom.

. . f o godzinie 6tóJ min. 10 z rana.
Do Wieeni* . ł  # gnj«(„|„ ggj min. <J5 po południa

Do Wrocławia ( ^  | .  8<i mjn. 30 z rana.
I Warszawy J *

Przychodzą do Krakowa'.
■ Dnbisv f 9 (odzinie 5tćj min. 30 z rana.

* T * { o godzinie 2dj min. 36 po południa.
•  Wieliczki . I 9 godzinie lOtój min. 48 z raaa.

! o godzinie 6tój min. 46 wieczorom.
■ Wiednia . . t o  godzinie Utój min. 36 przed południem.

j o godzinie 84j min. 16 wieczorem.

! Warwawy j o godzinie 84j min. 65 po południa.
Pociągi osobowe z Dembioy do Krakowa:

( o godzinie l l t t )  min. 16 prao* południ*
o godzinie M j po półnooy.

Z Krakowa do Dembioy:
o godzinie 34) min. 3T po południa.

—  '• — “  w nocy.

OBWIESZCZENIE.
Niniejszem mam honor podać do publicznej wiadomości wykaz sumaryczny 

przez Dyrekcyę c. k. uprzywilejowanego Tryesteńskiego

ASSICURAZIONI G E N E R A L I
największego i najbogaciej wyposażonego Zakładu zabezpieczeń,

swym zabezpieczonym w roku 1856 wypłaconych szkód, tj.:
W Królestwie Galicyi i w Bukowinie.........................wmk. złr. 133,138

dto Ausłryi wyższej i uiiizój.....................................   287,134
dt0 Morawii i Szląska..................................................  116,871

” dto W ę g ie r .................................................................. „ 33 5 ! o
„ Serbżkiój w o jew od zin ie .......................................................   2o,75d
_ Tomeserskim b an acie ............................................................   14,717
„ Królestwie Siedmiogrodzbiem............................................... „ 37,b l9

(jlo w Sławonii i Chcrwacyi........................................   34,119
” Poeraniczu w o jik o w em ........................................................ „ 24,554
l  Królestwie Czech......................................................................„ 307,874

dto Styryi. .    11,215
„ K rain ie.........................................................................................   10,036
„ Knryntyi....................................................................................... » 15,463
„ austryackiem pomorskiem W ybrzeżu....................................  203,063

Królestwie Lombardyi i W e n e c y i..........................................   975,342
„ Tyrolu i Vorarlbcr^u............................................................. * 12,793

W  z a g r a n ic z n y c h  p a ń s t w a c h , a mianowicie:
W Królestwie Bawarsbiem ..........................................w mli. złr. 388

,  dto B elg ijsk iem ..........................................................   1,075
„ wolnem mieście B r e m y .........................................................  12,284
„ Królestwie Danii ..................................................................* 27
„ Cesarstwie Francuskiem.........................................................  66,497

kr.

kr.

4
39 
12 
53 
30 
45
40  
11 
17 
59
2

56
3

27
17

30
48
43
34
25

W Księstwach Naddunajskich . . . .
„ Królestwie G r e c k ie m .......................

dto Wielkiej Brytanii . . ,
wolnem mieście Homburgu . . . , 
Królestwie Hanowerskiera . . . ,

dto Holandyi.............................
Wielbieni Księstwie Holszyńskiem
Państwie Kościelnem......................
Księstwie Lichtensteiuskioin . . 
W iesiom  Księstwie Mudeny . . 
Królestwie Neapolitańskiem. . . 
Wielkiem Księstwie Parmy . • . •
Królestwie Pruskiem......................
Księstwie Reuis-Lob. Gera . . .
Królestwie Saskiem .............................

dto Sardyńskiem....................
Wielkiem Księstwie Toskany . .
europejikiój T urcyi.......................

Razem w m
Od tego wydatki w mk. . .

Ogółem w mk

w mk. iłr . 19,059 
. . . „ 734
. . . ,, 18,740
•  •  ■ V
. . . „ 11,854
. . . „  852
. . . „ 36,722
• . . „ 21,135
. . . ,  2,420
. . . „ 4,093

. . • . „ 11,796
. . . »  1,466

, . . . „ 51,430
, . . . „ 1,597

. . . „ 51,688

. . . „ 16,376
. . . . ,  15,439
.................. 307

49
41
18
2

45
11
38
10
35

9
2

40
16
45
24
45
22
12

złr.
sir.

3,141,236
135,746

kr.
kr.

39
18

złr. 3,276,982 kr. 57

I •  godmnie mu* o i  
przychodną. . | # gods lais lłtd j min.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
L w ó w  23 paździer. Na naszym dzisiejszym targu płacono 

za meo pszenicy (82 fuu.) 2 złr. 43 k r . ; -  żyta (78 funt.)
I  złr. 49 kr.; jęczmienia (69 funtów) 1 złr. 51 kr.;
(46i fan.) 1 złr. 11 kr ; hreczki 1 złr. 30 kr.; grochu Iz łr. 
54 kr.; ziemniaków 42 kr.; — cetnar siana 1 z ł r . , słomy 
pasznistój 35 kr., podściółki 40 k r . ; -  sąg drzewa bukowego
I I  złr.; sosnowego 9 złr. m. k. (>». L.)

C. k. uprzyw. w roku 1831 w Tryeście, ua wszelkie prawami krajowemi dozwolone zabezpieczenia, założone Towarzystwo 
zabezpieczeń, pod nazwą „A SSIC U R A Z IO N I G EN ER ALI" posiada jako fundusz gwarancyjny złr. 1 3 ,5 0 0 ,0 0 0 , a to w ro’żnycb 
rezerwach 6 ,5 0 0 ,0 0 0  — w kapitale pierwiastkowym 2 ,0 0 0 ,0 0 0  —  w corocznych wpływających premiach (procentach) i prowizyach
od kapitałów około 5 ,0 0 0 ,0 0 0  —

najw iększa  zaś część tych  kapita łów  je s t na hipotekach n ieruchom ych ulokowaną.
W yż wymienione dwie okoliczności, z jednej strony poświadczają wielkość zakresu działań tego Towarzystwa zabezpiecza­

jącego i zaufanie, które wszędzie posiada, z drugiej zaś strony, wielka liczba wypłaconych szkód, potwierdza nietylko pożyteczność 
zabezpieczenia taniością premij każdemu przystępnego, lecz tak prawość postępowania zakładu tego w obec swych zabezpieczonych, 
gdy wreszcie jego fundusz zabezpieczający osiągł stopnia wysokości, k t ó r y m  b a r d z o  r z a d k o  I n n e  p o d o b n e  Z f t -  

• I k t a d y  p o s z c z y c i ć  s i ę  s ą  W  S t a n i e ,  przeto w yż wspom niona D y rek cy a  m iłą  tu szy  sobie nadzie ję , że w y ło żo n e  fakta 
wielce szanowną P ub liczność także ze swej strony uzna, i spowodowaną zostanie we wszystkich potrzebnych zabezpieczeniach dać 
i nadal pierwszeństwo zakładowi ASSICURAZIONI GENERALI, pomimo tylu teraz aż nadto pojawiających się i ku zwa­
bieniu Publiczności wyrachowanych ogłoszeń innych zakładów zabezpieczeń , a pomiędzy tymi i tegoż, którego zastępcy tu­
tejsi prawo swe ku uczęszczaniu najwięcej na tem oprzeć starają się, że nazwę zakładu, któremu służą, oznaką „ n a j t a ń s z y  z a -

;o jednak tylko przypadkowi przypisać można, a u wielce szanownej i przytomnej Publiczności, trudno jaką
wartość zaleść potrafi.

W szelkie wyjaśnienia i blankiety do podań daje bezpłatnie albo podpisany jeneralny Pełnomocnik w biórach swych we Lwo­
wie przy ulicy Karola Ludwika pod L. 132% , lub w Tarnowie w kamienicy pana Schwarca w Głównym Rynku, albo też jego 
Agencye po wszystkich miastach i znaczniejszych miasteczkach kraju naszego rozstawione i wyraźnem godłem :

I n s e r a t y *
Uwiadomienie.

Aby na rok bieżący ułatwić znaczniejszej ilości uczniów 
wetęp óo Zakładu rolniozo-naukowego w Doblanach, urzą­
dzono w gmaohn szkolnym, w skrzydle dotąd na inne oele 
przeznaczonym, sale sypialną i salę naukową.

Tym sposobem uzyskał nakład nucjsoe dla czterdziestu 
uczniów, a gdy na drugi i trzeci rok nic więodj jak 24 n-

. . . . . . . . . . .  ‘ s '™ . i r Ł T t a i Ł - f * - . * .  i« »

s s :  r s S T T o S f

ó i f i * 1
wstępnych do 15go ^ ^ ‘dVrckcya zakładu P. T. rodziców 

i
trzech profesorów i ailjunkta, j e s z c z e  jeden p ' wvkła-
zie znaczniejszej .ilości uczniów dodany mu a j  ^
dać będą stósowno przedmioty, przezco nauki, y’ .
w każdym uorganizowanym zakładzie rolniczym p 
dokładnio uczone będą w Doblanach.

Powyższą okoliczność przytoczyć czuje sio dyrekoya tom 
bardziej obowiązaną, jm głośniejszemi stają się mylne pogło­
ski, rozszerzane z niewiadomych przyczyn, że zakład Dublan- 
8ki dla braku funduszów nadal istnieć nie może, dyrekcya 
bowiem nie waha sio stanowczo wypowiedzieć, że zakład 
rolniczo-naukowy w publanaeh, wspierany wysoką opieką 
rządową i obywatelskieml ofiarami, nie tylko nadal istnieć, 
ale z każdym rokiem wznosić się będzie;— komu zaś postęp 
dzisiejszy za powolnym się wydaje, ten nieoh odczyta ohro- 
neloo-iczny rozwój wszystkich togo rodzaju najcenniejszych 
załadów w Earopie, a przekona się, i e zakład Dablański 
przy skromniejszych środkaoh daleko „lniój w tym samym 
oo one niegdyś rozwinął *!? ik

Dublany 20go października 1867.
Ksawery d’Abancourt zaatępoa dyrektora.

„Ck. nprz. Assicnrazioni Cieiierali w Tryeście1*4
oznaczone. — Na listowne podania w j ę z y k u  p o l s k i m  lub niemieckim, udziela się zabezpieczenie od najbliższej 12ej godziny po­
łudniowej po przyjęciu podania przez podpisanego, którego staraniem najusilniejszem zostanie, zaufanie usprawiedliwić, którem go 
wielce Szanowna Publiczność dotąd zaszczycić raczyła.

Lwów we wrześniu 1857 r.
Jeneralny pełnomocnik dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny ck. uprz. Zakładu

„Assicurazioni Generali w Tryeście44
J. B. Goldmann(082-4-6)

(1088)

Źrniana katicelaryi.
Dr Jan Mraoiok od dnia 8go b. m. ma swoją adwokacką

kancelaryę w domu p. Schmidta w Grodiikldj ulicy gm. 14] 
N. 26/7 na lssóm piętrie.

Tenże adwokat poszukuje zdatnego koncepistę. O bliższych 
szczegółach można powziąśó wiadomość u tegoż ustnie lub 
listownie.   (1067-2-3)

W  s k ła d z ie

E. SE B ISIł
FORTEPIANÓW

w ie d e ń s k ic h  i

E Ż IU J
jakich tylko potrzebować można tak zbytkowych jak i zwy- 
cza nych do kompletnego "me lowanm poko, f  ^ w , ^ -
żna nabyć, a to przy ulicy Grodskiój w domu Wg„ j eVzogo
Goebla. (1012- 6)

wiedeńskie
w najlepszych gatunkach, jak w zeszłym tak i tego roku 

nadchodzić będą co dzień świeże przesyłki do handln

Edwarda Fuelisa
w Krakowie, w  G ł ó w n y m  Rynku Nr. 48,
który poleoa takowe lubownikom 1 używającym kuraoyi wi- 
nogronowej. (1092-3-4)
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i  czterech pokoi złożone— wiadomość w Rynku pod N. 236 
gm. II. (1063-3)

Olbrzymi czarny Słoń a- 
f r y k a ń s k i  zwany (miss 
Fany), tudzież węże, kro­
kodyle, A rm adyl i m ał­
py pokazywane będą w Kra­

kowie tylko do dnia Igo listopada b. r. 
W szelkie bliższe szczegóły są wiadome.

C. W . Schm id t.

c . K. TEA TR NIEM IECKI.

W e  wtorek dnia 2 7  października 1857 .

pcdcnfdjnur
czyli£>cmttó 3urge

-? ra” at ,Z,1 fy‘ew*m w 2ch oddziałach prses Karola Holtsl-

Anlonl CimphmJn, nądiea łrekarai,


